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K U R Y E R L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA a5 K W IE T N IA  V. S. i 8 i 4 .  ROKU.

WIADOM OŚCI K RAJO W E  
S. Peterzbur g  dnia i 5 go Kwietnia v. s.

Grom dział z tuteyrszey Petropawłowskiey t w ie r ­
dzy zwiastował nam w przeszły Poniedziałek , dnia 
i3 g o  zrana, przybycie Jenerała Adjutanta J e g o  IM- 
PE R A T O R SK IE Y  M o ś c i  Jen. Leytn: P. W . Gole- 
nisczczewa Kutuzowa  , którego nasz W i e l k i  M o ­
n a r c h a  przysłał z P a r y i a , z wiadomością o w z ię ­
ciu tey stolicy Francuskiego Państwa przez woyska  
Sprzymierzone. Pośpieszamy z uwiadomieniem o tem 
czytelników naszych. Tymczasem mieszkańcy tey Sto-  
licy gotuią się do uroczystego złożenia dzięków Nay-  
wyźszemu , za ten radosny i ważny dla całey Europy  
wypadek; przygotowują też ognie do wspaniałey il-  
lum inacy i, oznaki tego zapału gorliwości i przywią­
zania, którym serca synów Rossyi pałaią dla wspa­
niałego i zwycięskiego sw oiego M o n a r c h y .

( z  Pocz: P ó łn :)
{ Inne szczegóły o zaięciu P a r y ż a , i akta urzę­

d o w e ,  wiadome już czytelnikom naszym , są ogłoszo­
ne w  pismach publicznych S. Petersburskich. )

W  Imiennym Naywyższym JEGO IM PER ATO R-  
SK IEY MOŚCI Ukazie objawionym Rządzącemu Se­
natowi przez J W . Główno Komenderuiącego w S.'Pe­
tersburgu R. i 8 i 3  xbra 3 ig o  dn ia , między innemi  
wyrażono;

JE j O  IM PE R A 1 O RSKA MOSC w nadgrode gor- 
iwey i celuiucey służby przez Zwierzchność zaświad- 

1 czoney-> w  c*ęści pod zawiadywaniem Policyi niżey  
wyuiienione osoby Naym iłościw iey mianować raczył:  
bztatu W .lenskiey p oHcyi zestaiąc w  obowi / ku
Sekretarza h ranclS2ka Królikowskiego , i Tranzlatora  
Stanisława i z k u l te c k ie g o , następnemi Officerskiemi 
rangami, których starszeństwo, w  takowych rangach 
ma się liczyć Od czasu, jak kto term in prawem prze­
pisany w  czynie wysłużył. ( 2 Gaz: Senack iey .) 

z M oskw y  1 5 M arca  v. s.
la y n y  Sow ietnik  N. N. Dem idow, w  miesiącu 

Listopadzie, przeszłego, i 8 i 3  roku, złożył w podoru- 
u imperatorskiemu Moskiewskiemu Uniw ersytetowi  
aidzo rzadką i bogatą kollekcyą rzeczy, odnoszących 

się do trzech królestw przyrodzenia. Zbiór ten skła- 
a się ze 25o przeszło rozmaitych zwierząt w y ­

pchanych , zasuszonych lub w spirytusie znayduią-  
c y c h S1ę ,  tudziez płodów roślinnych; z i4 3 o  m uszel,  
Joo kawałków polipów , z 125o S2tuk m inera.

pró‘ z teSoz mnóstwa drobnych rzeczy i ksiąg 
°  darze t Jni N - N - Dem idów uw iado-

Hem- UUStratna r0,?:m e8 0  ° ŚW.iecenia "^tępuiącym  l i-  
’ turą poniosły nauki podczas bytno-7 M o r w i e ,  a „ c « g 4 l „ i . y  I m pe.  

t l Z  ;  M0Sk,,eW‘ki Cni wersy t e t , którego M m l m  
c/  3 °  liaSie )ie uwagę wszystkich amatorów i znaw-  
Z :  p° w,nna sprawie głębokie wrażenie na każdym  
yn,e O yczyzn y , a poczciwemu cz ło w ie k o w i,  maią-  
■ mu u siebie zbiory płodów przyrodzenia , nie mo-
teeo L " ,e 8P °S ^ daG bef  uczucia c% i  wskrzeszenia 
p , , . .  Museuni, które pod opieką Jaśnie W ielm ożnego  
Wod„ Sl<? iedn6m 1 pierwszych w Europie. P o -
n‘idovc,atlh uczuciem 1 ts* że familia D e-
^ ie k s ,  r zaw s/e  starała się przyczyniać do po-
^uiwersv'tti )SCI • Ir , ,perat0rskieg0  M oskiewskiego  

y u, powziąłem  śmiałość poświęcić mu zbipy

rozmaitych płodów' przyrodzenia , który był rozpo­
częty jeszcze od moiego Oyca , potem zaś powiększa  
ny meią własną pracą i znacznyrm nakładem , bądź to  
w samey R ossy i,  bądź w obcych kcaiach podczas po­
dróży moich, a składaiący się dziś ze i 4  szaf, z któ­
rych sześć zamykaią w  sobie minerały po w ie lk iey  
części znakomite albo rzadkością sw o ią , 'albo piękno- ■ 
ścią lub ogromem; dwie pełne różnych rodzaió w m u ­
szel i konch , między temj znayduią się rzadk ie , ną 
przykład, znaczney wielkości koncha nazwana mło­
tek ; dwie z polipami czyli zoofitami jedna z  w y ­
rodkami zwierząt (m on stra );  inne ze zwierzętam i  
wypchanerni lub zasuszonemi ze czterech klass 
pierw szych , z muślami znaiomemi pod nazwiskiem  
gwiazd morskich (A s te r ia s ) ,  jaiami różnych ptaków  
i  rzadkiemi roślinami. Oprócz tego jest znakom itej  
wielkości czaszka M amutowa , ( Elephas m ammonteus(  
wielorybow e podn ieb ien ie , znaczney wielkości ż ó ł ­
w ie  , w ęzę  i inne rzadkie tw ory  przyrodzenia. W  
nadzie i,  że zbiór ten przyniesie pomoc uczącym się; 
pokornie upraszam Jaśnie W ielm ożnego P an a , abyś 
rozkazał tem u , do kogo to należy , przyiąć go ode-  
mnie z szatami i oddać w zupełne zawiadywanie rze­
czonemu U niw ersytetow i. Pragnę z całego serca, aby 
on stał się nadal osnową nowego przy Uniw ersytecie  
Museum, ku sławie Oyczyzny', ku czci imienia Jaśnie 
W ielm ożnego Pana &c. & c.9)1 Za dar tak ważny Iin- 
peratorski Moskiewski Uniwersytet N. N. D ćm idow o-  
w’i oświadczył zupełną wdzięczność podaiąc to do wia­
domości Moskiewskich.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Wiedeń dnia 21  go Kw ietnia  n. s.

Gazeta Uprzywileiowana W ied eń sk a , pod napi^ 
sem Wiadomości Urzędowe z  P a r y ż a  pod dniem i?  
K wietnia  , zawiera :

„ W edług um owy między M,histrami Mocarstw  
Sprzym ierzonych, a pełnomocnikami Napoleona dnią 
l i g o  K w ietnia  w Paryżu zawartey , do którey R z4d 
tymczasowy Francuski przystąpił, były Cesarz* Fruir-
•U™V ” czyn‘wszy uroczyste zrzeczenie się Francuskie?
1 W łoskiey korony , o lrzym uie 'na czas swoiego ży ­
cia miesztcanie na wyspie Elbie  , gdzie iemu i Człon­
kom iego bamilii pewna pensya wypłacana będzie.

„ N. Cesarzowa M a r y a  Ludw ika  , otrzvma przy 
nastąpić mającym pokoju X ięstw a P a r m y P l a c e n c y i  
1 Gwastalli , iako zupełną własność, która przevdzie  
na ićy S yna , z tytułem  X ię c ia P a rm y  i P lacencyi

„ Napoleon znayduie się  ieszcze w Fontainebleau, 
gdzie otoczony małą liczbą dawnieyszych sług sw o­
ic h ,  oczekuie swego odiazdu na wyspę Ęlbę. F. »M.
L. Baron R oller ,  Cesarsko Rossyyski Jenerał Hrabia  
S z u w a ło w ,  i Królewsko-Angielski Półkownik Lord  
Burghers,  maią mu towarzyszyć w tey podróży. Na  
gościńcach przez miasta A u x e r r e , A u t u n , L ugdun  , 
i  Grenoble, aż do iednego z portów południowych są 
rozstawione eskorty woienne.

„ Cesarzowa M a r y a  L u d w ik a , aż do dnia l i g o  
K w ietnia  znaydowała się w Orleanie , gdzie tegoż  
dnia przybył Xiąże Paw eł Esterhazy , i w ezw ał ią w  
imieniu Cesarza Austryackiego , aby się udała ' d<? /  
R am bouille t , gdzie ta Pani dnia la g o  w pożądanćra 
zdrowiu przybyła.

p  Xitłźe Metternioh  Minister interessów zagrą-

\



n i e z ł y c h ,  i S e k r e t a r z  S ta n u  W .  B r y t a n i i  L o r d  Castle- 
reag  d n i a  l o g o  -K w ie tn ia  p r z y b y l i  do  P a r y ż a .

N.  Cesa rz  A u s t r y a c k i  d n i a  i 5 g o  był spodz ie ­
w a n y  w Stol icy  F r a n c y i ,  gdz ie  n a i e g o  p r z y j ę c i e  w ie l ­
k i e  c z y n ią  p r z y g o t o w a n i a .  J. K .  W .  M onsieur  ,  Hr .  
A r t e z y i  p o w i t a  go na  czele ca łey  G w a r d y i  P a ry s k i e y .  
J.  C. Mość mieszkać  będ z ie  w P a ł a c u  X i ę ż n e y  B o rg -  
hese na  p r z e d m i e ś c i u  St .  Honore.

A b d v k a c y a  C,  N a p o l e o n a
(Tłumaczenie literalne z Monitora )

„  P o n i e w a ż  M o c a r s t w a  S p r z y m i e r z o n e  ośw iad ­
czyły  , iz do  p r z y w r ó c e n i a  p o w s ze ch n eg o  poko ju  

”  w E u r o p i e , osoba C.  N a p o l e o n a  ie ś t  i e d y n ą  p r z e -  
”  s zk o d ą ;  p r z e t o  C. N a p o l e o n  ze sw o iey  s t ro n y  o -  
”  ś w i a d z a ,  iż o n ,  w i e r n y  p rz y s ię d z e  s w o i e y ,  i m ie ­

n i e m  sw o iem  i s w o i c h  n a s t ę p c ó w  z r ze k a  s ię F r a n ­
cuski ego i W ł o s k i e g o  t r o n u ,  i g o t ó w  i e s t , w sze l ­
k a  z a d a n ą  o f i a r ę  , ży c ie  n a w e t  p o św ięc ić  i n t e r e s -  
sow i  F r a n c y i .  D a n o  w  P a ł acu  F o n t a i n e b l e a u  , d n i a  

, l i g o  K w i e t n i a  i8 i4 : .
( P o d p i s  ) N apoleon

Z a  zgodność  K o p i i .
D u p o n t  •( de  N e m o u r s  ) 

S e k r e t a r z  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o .
[ z  Gaz, U  p r z y .  W iedeń .

G a z e t a  D o s t r z e g a c z  A u s t r y ą c k i  z a w i e r a  z M o n i ­
t o r a  co n a s t ę p u i e :

P r z y b y c ie  J. K. W .  H r .  A r t e z y i , M o n s ie u r , do
P a r y ż a .

W y p a d k i  d n i a  1 2  K w i e t n i a  i 8 i 4  z a y m ą  n a y p i ę k -  
n i ey sze  k a r t y  d z i e i ó w  F r a n c y i .  W j a z d  jednego  z po -  
t o m k o w  H e n ry ka  I V  d o  P a r y ż a ,  jego p r z y b y c i e  do 
K o ś c io ł a  N otre  D am e , d l a  z ło że n ia  dz i ęk ó w  N a y w y ż -  
sz e m u  za n a d z w y c z a y n e  w y p a d k i ,  k t ó r e  F r a n c y ą  p o ­
w r ó c i ły  pod O y c o w s k i e  b e r ło  Burbonow,  n akon iec  po 
tv l u  n ieszczęściach i t a k  d ł u g i e m  o d d a len iu  p o w r ó t  
j ed n eg o  z t ey  f a m i l i i  do  d a w n e g o  pa łacu  O y c ó w  , są 
t o  z d a r z e n i a ,  k t ó r y c h  w i e r n y  o b ra z  nal eż y do H i -  
s t o r y i ,  a k t ó r y c h  m y  t u  ry s  l ek k i  po d am y .

O  p o ł u d n i u  c z ło n k o w ie  R z ą d u  t y m cz a s o w eg o  , 
K o m m i s s a r z e  D e p a r t a m e n t u  M i n i s t r ó w  , Mimicy  pa l ­
ność  i l iczne  o d d z ia ły  G w a r d y i  n a r o d o w e y  P a r y ­
s k i e j 5, uda l i  się do r o g a t e k  B o n d y  , gdzie  o g o d z in i e  
i s z e y  u k a z a ł  się J. K.  W .  B r a t  K r ó l e w s k i , o toczony  

W i e l k i e m i  U r z ę d n i k a m i  sw oieg o d w o r u  i g r o n e m  M a r ­
s za lk ó w  F r a n c u s k i c h  —  M onsieur  i  o t aczai ąc e  go o -  
soby były k o n n o .  J. K .  W .  m i a ł  n a  sobie m u n d u r  
G w a r d y i  n a r o d o w e y  P a r y s k i e y .

W  t e y  sam ey  c h w i l i  c z ło n k o w ie  R z ą d u  t y m c z a ­
sow ego ,  p r o w a d z e n i  p rz ez  M i s t r z ó w  C e r e m o n i i  zbl i ­
żyli  się do X i ąż ę c i a  , do  k t ó r e g o ,  X l ą ż e  B e n e w e n t u  
m i a ł  n a s t ę p n ą  o d ez w ę .

„  Monseigneur'.  R a d o ś ć ,  k t ó r ą  c z u i e m y  w  t y m  
d n i u  o d r o d z e n i a ,  jest  n i e p o d o b n a  do  w y r a ż e n i a ,  k i e ­
dy X i a ź e  , B r a t  naszego K r ó l a ,  z t ą  boską d o b r o c ią ,  
j aka  w s p an ia ły  jego d o m  c e c h u i e , p r z y j  m o w a ć  r a ­
czy hoł d  naszeg o t k l i w e g o  w z r u s z e n i a  i pe łney  u s z a ­
n o w a n i a  pod ległości .  ”

N a  to  X i ą ż e  d a ł  w  n a s t ę p n y c h  s ło w a c h  o d p o ­
w i e d ź :

,, Mości  P a n o w i e  c z ł o n k o w i e  R z ą d u  ty m e ż a s o -  
w e s o  ! D z ię k u ię  w am za t o ,  coście d la  d o b r a  ojrczy-  
zny  -uczynili.  J e s tem  tak  w z r u s z o n y ,  że  teg o w s z y s t ­
k i e g o  , co c z u i ę ,  w y r a z i ć  n i e  zd o łam .  Już  o d t ą d  ż a ­
d n e g o  r o z d w o j e n i a —  P o k ó y  i F r a n c j a !  W i d z ę  n a ­
k o n i e c ,  że się t u  nic n i e  o d m i e n i ł o ,  p ró c z  t eg o  t y l ­
k o ,  że j e d n y m  F r a n c u z e m  jes t  w ię cey .

T u  n as tąp i ły  w o ł a n i a ,  niech i y i e  K ró l' ,  niech z y -  
ie M o n s i e u r ! niech -zyią Rurbonowie  !

G d y  X i ą ź e  w jech a ł  za  r o g a t k i ,  zbl iżył  się B a r o n  
Chabrol P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  , i m ia ł  n a ­
s t ę p n ą  m o w ę  :

., M onse igneur !  po d w ó d z i e s t c l e t n i c h  c i e r p i e n i a c h  
F r a n c y a  og ląda  z r adośc ią  t ę  f a m i l i ą ,  k t ó r a  p r z ez  ośm 
w u  kó w  z a p e w n i a ł a  jey szczęście i s ławę.  M ia s to  P a -  
r y £ ,  t e n  p r z e d m e y s z y  p r z e d m i o t  mi ło śc i  sw o ich  K r ó ­

ló w ,  l i czy  t e n  d z i eń  za n a y ś w ie tn i e y sz j ' ,  jakie  od p o ­
cz ą tk u  M o n a r c h i i  d la  n i ego  k i e d y k o l w i e k  jaśniały.

„  Cała  F r a n c y a  w z d y c h a  za  p o w r o t e m  sw oiego  
K r ó l a :  oczeku ie  od n iego p o d o b n ey  miłości  i s p o d z ie ­
w a  się pod O y c o w s k ą  w ł a d z ą  p o t o m k ó w  S. L u d w i k a  
i H e n r y k a  I V .  odzyskać  t a k  u p r a g n i o n ą  spokoyność .

„ N i e s z c z ę ś l i w e  czasy,  k t ó r e  j ed n ak  n i e b y ł y  bez  
c h w a ł y  i św ie tn o ś c i  dla F r a n c y i ,  n ie  z m ie n i ły  c h a r a ­
k t e r u  teg o s z lac h e tn eg o  n a r o d u :  o p ie k u ń s k a  W ł a d z a  
po łączy  w s zy s tk i e  ż y c z e n i a ,  w s z y s tk i e  i n t e r e s s a , i 
ws zy s tk ie  m n i e m a n i a .  W o i o w n i c y ,  R a d c y ,  O b y w a ­
t e l e ,  w szyscy  F r a n c u z i ,  z n a y d u ią c  w  se rcu  s w o i e m  
t e n  z a r ó d  miłości  , k t ó r a  i ch  zawsze  j ed n o cz y ła  ze  
sz lachetną  k r w i ą  B u r b o n ó w ,  j e d n y m  d u c h e m  o ż y w i e ­
n i ,  j e d n ą  o d t ą d  b ęd ą  sk ładal i  fa m i l i ą .

„ P r z y y m i e s z  W .  X.  Mość życzen ia  t eg o  lu d u ,  
k t ó r y  się d la  ich- o ś w ia d c z e n ia ,  t łoczy o k o ł o  jego oso­
by.  Serce t w e  b ęd z ie  w z r u s z o n e ,  og lądaiąc  t e  m i e j ­
sca p e łn e  p a m i ą t e k  w s p a n ia ły c h  p r z o d k o w  t w o i ę h  , 
k t ó r e  ci  t a k  d r o g i e m i  były .  Usłyszysz wszędz ie  o d ­
g łosy r a d o ś c i , u y rz y s z  n a d z ie i ę  wznosz ącą  w s zy s tk i e  
serca,  a sczczęście oyczyzny  pocieszy t w o i e  d ług ie  c i e r ­
p ien ia .  „

M o n s i e u r  s łucha ł  t e y  m o w y  z nayczul szą  d o b r o ­
c i ą ,  i  o d p o w i e d z i a ł  z t ą  szc zerośc ią  peł na  p r z y i e -  
m n o ś c i , j a k a  szc zególn iey  d o m  B u r b o n o w  cechu ie .

S t ą d  ca ły  t e n  orszak u d a ł  się p r z e z  p rz e d m ie ś c i e  
i  u l icę  S t .  D en is , do  M e t r o p o l i t a l n e g o  Kościo ła .  W o ­
ł a n i a  r a d o ś n e  p rz eb i j a ły  p o w i e t r z e , nacisk  lu d u  t a k  
b y ł  w i e i k i , że w s t r z y m y w a ł  p o s t ę p  o r szak u  , i by ła  
t r z e c i a  g o d z in a  po p o ł u d n i u  , g d y  X i ą ź e  pr zyby ł  do  
K o śc io ł a  N o tre  -  Dame.

W  Kośc ie le  z g r o m a d z e n i  byl i  wszyscy  p r z y t o m n i  
w  P a r y ż u  K a r d y n a l i , A r c y b i s k u p i , B i s k u p i , i ca łe  
d u c h o w i e ń s t w o  M e t r o p o l i i —  O z d o b y  K ośc io ła  1 z g r o ­
m a d z e n i e  n a j z n a k o m i t s z y c h  o s ó b ,  czyn i ło  b a r d z o  p o ­
w a ż n y m  i w s p a n ia ły m  t e n  w i d o k —  J. K .  W y s o k o ś ć  
o c z e k iw a n y  p rzez  K a n o n i k ó w  w  p a r a d n y c h  u b i o r a c h  
w  w ie lk i c h  d r z w i a c h  K o ś c i o ł a , by ł  p r z y i ę t y  pod ba l ­
d a c h i m e m , i n a t y c h m i a s t  w  p ro g u  ś w i ą t y n i , pad ł  n a  
k o l an a  składa iąc  d z i ęk i  B o g u , i b łagaiąc  T w ó r c ę  o 
d o b r o  F r a n c y i .  A b b e  Lemire  m ia ł  do  X i ą ż ę c i a  m o ­
w ę  w  i m i e n i u  K a p i t u ł y ,  n a  k t ó r ą  X i ą ż e  o d p o w i e ­
d z i a ł ;  a gdy  w s z e d ł  do K o ś c io ł a ,  ódezwTały  się zn o ­
w u  ty s iącz n e  odgłosy,  niech z y ie  Król, niech i y i e  M o n ­
sieur ! &c.

P o t e m  B a r o n  C r a m a y e l , k t ó r y  s p r a w o w a ł  u r z ą d  
M i s t r z a  C e r e m o n i i ,  z a p r o w a d z i ł  X i ę c i a  na  w y s t a w i o ­
n e  m u  p o d  b a l d a c h i m e m  k rz e s ło  : za tern s t a ły  k r z e ­
sła d la  c z ł o n k e w  t y m c z a s o w e g o  R z ą d u  —  po  p r a w e y  
s t r o n i e  X i ę c i a  s ta ł  J e n e r a ł  Dessolles d o w o d z ą c y  g w a r -  
d y ą  N a r o d o w ą  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y ,  M a r s z a ł k o w i e  
F r a n c y i , i K o m m i s a r z e  D e p a r t a m e n t u  M i n i s t r ó w ; 
p r z e d  k r z e s ł e m  s ta l i  M i s t r z o w i e  C e r e m o n i i  i ich  p o ­
m ocn icy.

E n t u z y a z m , k t ó r y  o ż y w ia ł  F r a n c u z ó w ,  z d a w a ł  
się p r z e c h o d z ić  w  se rca  w o i o w n i k o w  M o c a r s t w  S p r z y ­
m i e r z o n y c h  , t e y  c e r e m o n i i  p r z y t o m n y c h  : t a k , że 
E u r o p a  cała,  r e p r e z e n t o w a n a  w  P a r y ż u ,  p r z e z  k w i a t  
sw e g o  t e r a z n i e y s z e g o  po k o len i a ,  z d a w a ł a  się p r z y s i ę ­
gać  sobie w i e c z y s t ą  jedność  i pok óy .

G d y  D u c h o w i e ń s t w o  za ię ło  m iey sca  s w o i e , o r ­
k i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  .Te  Drum  ! p o  k t ó r y m  n a s t ą p i ­
ło  , D omine salvum f a c  R egem .

P o  z a k o ń c z o n e y  c e r e m o n i i  J. K .  W y s o l o ś ć  z  t a ż  
okazałości ą  zos ta ł  o d p r o w a d z o n y  do d r z w i  K ośc io ła  , 
a p o t e m  s iadłszy n a  k o n i a  p r z y  r a d o ś n y c h  o k r z y k a c h  
lu d u  , k t ó r y  s ię u n i e s i e n i o m  s w o ieg o  s e r ca  z u p e łn i e  
o d d a ł ,  p r z y b y ł  do  P a ł a c u  Thuilleries.

Ja k  ty lk o  J. K .  W .  w je c h a ł  do t e g o  pał acu,  u k a ­
za ła  się n a  p aw i l o n i e  ś r o d k o w y m  t e y  b u d o w y  biała  
ch o r ą g i e w ,  k t ó r ą  t y s i ą c z n e m i  o k r z y k a m i  p o w i t a ł  lud  
n a p e łn i a j ą c y  o g r o d y  i dz iedz ińce .  P r z e d  we yśc iem do 
a p p a r t a m e n t o w  J. K.  W .  p r z e i e ż d ź a ł  się w ś ród  s z e r e ­
g ó w  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  z w i e l ą  g w a r d z i s t a m i  ł a ­
s k a w i e  r o z m a w i a ł ,  w i e l u  u p r z e j m i e  p o d a w a ł  r ę k ę .

W i e c z o r e m  s to l ica  z d o b r e y  w o l i  m ie s z k a ń c o m



p rz ep y s z n ie  była  o ś w i e c o n a —  N a  t e a t r z e  d ane  było  
P olowanie H en ryka  IV .  s z t u k a ,  k t ó r e y  od l a t  20 nie 
gra no.  W  p rz e s t an k ac h  m i ę d z y  a k t a m i  ś p i e w a n o  w i e r ­
n e  na c h w a ł ę  M o n a r c h ó w  S p r z y m i e r z o n y c h ,  i d o m u  
B u r b o u ó w  , k t ó r e  pu b l i czn o ść ,  przy o k rz y k ach  niech 
ży ie  C e s a r z  A l e x a n d e r  / niech z y ią  M o n a rch o ­
wie S p r z y m ie r z e m i! niech ż y le  K r ó l i  p o w t a r z a ć  kazała .

Uroczystość na placu L u d w ik a  X V .
W c z o r a y  w  n i ed z i e lę  d n i a  l o g o  K w i e t .  g w a r d y a  

n a r o d o w a  P a r y s k a  w r a z  ze ś w i t e m  d n ia  s t an ę ł a  pod  
b r o n i ą  i w y r u s z y ł a  na  r o z m a i t e * p r z e z n a c z o n e  sobie  
s t a n o w is k a .  P o d ł u g  u s t a w y  Tlzą du  T y m c z a s o w e g o  i 
r o z k a z o w  d o w o d z ą c e g o  J e n e r a ł a  p r z y p i ę ł a  ona  białe  
k o k a r d y .

W o y s k a  s p r z y m i e r z o n e  s t an ę ły  w  l i n ia ch  od B u -  
l e w a r d u  przy a r sen a le  aż do B u l e w a r d u  de  la M a d e -  
xaine. O  p o łu d n iu  M o n a r c h o w i e  S p r z y m i e r z e n i ,  N a y *  
i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  i K r ó l  P r u ­
ski w t o w a r z y s t w i e  X ięc ia  S c h w a r z e n b e r g a ,  k i lku  M a r ­
sza lków F ra n c u s k ic h  , t u d z i e ż  l iczny i ś w ie tn y  P o c z e t  
J e n e r a ł ó w  od r o z m a i ty c h  k o r p u s ó w ,  odby l i  r e w i ą  t y ch  
■woysk , k t ó r e  n ay p i ę k n i e y s z ą  m i a ł y  p o s t a w ę .  P o  r e -  
'vi i  N N .  M o n a r c h o w i e  r o z k aza l i  p rz ec iąg a ć  p rz ed  so­
bą w o y sk o m .  I n f a n t e r y a  s t a n ę ł a  p r z y  w s t ę p i e  p lacu 
ul icy  K r ó l e w s k i e y  około  w z n ie s io n e g o  w  ś r o d k u ,  na  
tę  r e l i g iy n ą  u r o c z y s t o ś ć ,  o ł t a r z a ;  k a w a l e r y a  s ta ła  w  
sze re gach  nap rzec iw  ko Al lei  pół  E l i z e y s k i c h , i N e u -  
i l ly .  S i e d m iu  K a p ł a n ó w  o b r z ą d k u  G r e k o  - R o s s y y -  
skiego o d p r a w i a ł o  n a b o ż e ń s t w o ,  w  czas ie,  g d y  w o y ­
ska  p rzeciągały .  O  godz in ie  i s z e y  o k r z y k  w o y s k a ,  
t u d z i e ż  odgłosy z g r o m a d z o n e g o  t ł u m n i e  na  t e n  w i d o k  
lu d u  z w ia s to w a ł y  p r z y b y c i e  Monarchów*.  Zb l i ży l i  się 
oni  ze s w o ią  ś w i t ą  do o ł t a r z a ,  i n a t y c h m i a s t  ciż K a p ł a n i  
zaczę],  m i e w a n i e  h y m n u  Te Deum.  W  m o m e n c i e  u d z i e ­
lonego b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  M o n a r c h o w i e  i całe w o y s k o  
pad ło  na  k o lana  , i p rz y ię ło  je z g łęb o k iem  u s z a n o ­
w a n ie m .   ̂ Z a  d a n y m  z n a k ie m  z a h u c z a ły  dzia ła .  P o -  
yo.  K a p ł a n  ce le b ru i ąc y  dał  M o n a r c h o m  i  o so b o m  i c h  

ot&czaiącym k rz y ż  do u ca ło w an ia .
P o  skończeniu  t e y  r e l i g i y n e y  uroczys tości  M o -  

a r c n o w i e  siedl i  z n o w u  na  k o n i e  i w ś r ó d  o k r z y k o w  
r a  ości Judu po w ró c i l i  do  s w o ic h  p a łacó w .

a y p jęk n ie y s za  p o g o d a  s p r z y i a ł a  t e m u  o b r z ą d -  
ow!  N i g r y  pam ięć  t ego  d n ia  n i e  w y g a śn ie  w  s e r -  
ac 1 a r y z a n o w .  N i g d y  m ie szk a ń cy  t ey  s to l icy  n ie  
a p o m n ą ,  ze z w y c j ę z k a  i o p i e k u ń c z a  r ę k a  ty ch  m a ­

ł y c h  x w ieJk o m y ś łn y ch  M o n a r c h ó w ,  k t ó r z y  n i e  jak
o )yvvcy, ale lak z b a w ic ie le  F r a n c y i  weszl i  do  t e y  

i  : 1? '  p o w r ó c i ł a  ich oyc zyzn ie  s w o b o d ę ,  d a w n y  i 
Uko chany dóm  jey K r ó l ó w ,  a ś w i a t u  c a łe m u  pok óy  i  
szczęście.  ( Oestr: B e o b :) V >

Berlin  dnia  2 i g o  K w ie tn ia  n. s.
K r ó l e w s k i e  W i e l k o r z ą d z t w o  w o i e n n e  u w i a d a m i a

publ iczność ,  iż pod ług  u r z ę d o w y c h  w iadom ośc i  z g ł ó w -
ney k w a t e r y  o d e b r a n y c h ,  N a p o le o n  B o n a p a r t e  d n ia

'A l e f ‘ p o d p i s aw s z y  a k t  ab d y k acy i  był  jeszcze
W w  n a s t ę p n y c h  dn ia ch  m i . I  sie
«-Iać w , , pę Ęlbę,p„,„io „ ,  na b c|) W )oskic^
a ą  c a l a y j a g o  s w . t y ,  jak s łychać  bylo,  t y lk o  M a r s a , -

J e n ; B t r i r a n i  1 d w ó c h  A . l j u t a n t o w  zo s tać

kaX V III. Ka,,,]‘ee '’ !, j  !  1 rancnsk.cgo 
L o r d  Ca.Herea 'd X  f la r d e ' ' h * M n e n i c h  i
r y ł a  w t y m  i t  !  ’ ° 8 °  z  P "? '> ) !>  do  P a -
X V  M o n a r c h o w i e  '  k ' ‘, J y na  p lacu

, ’ Woysko i lud  F r a n c u s k i  p rz y  u -
■ » cz , s ty ,u  o h r z c d z . e  sk ładal i  d a l , U  P a n u  Z a s t ę p ó w  
»  odsp.ewanyrt h ym n i.  Te Monj(or -JJ d

“ "re,sa  ii°  *»">- na 7. nc V 1 wdzięczność 1 radość powszech­
n i 1 “ d M T  °  t y r a n i i ~  W o y s k a  S p r z y m i e -
*zvch k u " a,  108 J e t ' t o j ł o ż o n e  b ęd ą  w o b s z e r n i e y -
neVo »T e r a i 'f t ’ g<1Zie aZ rf°  P ° d P » - n i «  p o w s z e c h -

J  OHl zos t an ą .  —  U d z ie l a m y  o t ć m  p u b l i czn p -ok,;I:niey7w szczegit,achn e r , dJą m e z d r o w i a  , zo s tan ie  w  P a r y ż e .

J e n e r a ł a  Kleista  i Gneisenau  Kr  ói Je gom ość  r ó w n i e  w  
P a r y ż u  p r z y  osobie  s w o i e y  z a t r z y m a ł .

B e r l i n  d n i a  2ogo K w i e t n i a  i 8 i 4 .
K r ó l e w s k i e  W i e l k o r z ą d z t w o  w o i e n n e  k r a i o w  m i e ­

dzy  O d r ą  i Elbą .
V. L ’Eslocq .] B i l ló w  

R o z ł o ż e n i e  
W  o y s k S p r z y m i e r z o n y c h  w e  F r a n c y i .

A r m ia  P ołudniow a  w  D e p a r t .  M o n t  Blanc  , I , e - 
r e ,  R h o n e ,  d e l ’A i n ,  L e m a n ,  de  la S ao ne  i L o i r e .

A r m ia  S z l ą s k a :  K o r p u s  Jen.  Y o r k a  w D e p a r t .  
P a s  d e  Calais.  K o r p u s  Jen.  K l e i s t a  w* D e p a r t ,  de  la 
Som me.  K o r p u s  Jen.  B i i l o w a  w  D e p a r t ,  d u  N o r d .  
K o r p u s  Jen: W o r o n c o w a  w  D e p a r t ,  de  1’Oise.  K o r .  
Jen.  L a n g e r o n a  w D e p a r t ,  de  1’Aisne.  K o r p u s  Jen .  
S akena w  D e p a r t ,  des  Ard enn es .

G ł ó w n a  A r m i a .
G w a r d y e  i R e z e r w y  Rossyy skie  i P r u s k i e  , t u ­

dzież 6 b a t a l i o n ó w  G r e n a d y e r o w  A u s t r y a c k i c h  i d w a  
r e g i m e n t a  k a w a l e r y i  zos ta ią  w  P a r y ż u  , a  dla sw eg o  
u t r z y m a n i a  m a i ą  p r z y d a n e  D e p a r t a m e n t a ,  de  S e in e  
& O i s e ,  de  Sei ne  & M ar n e .

6 t y  k o r p u s  a r m i i  p od  Jen .  R a j e w s k i m  w D e p a r t ,  
de  la M arne .

5ty k o r p u s  pod F e ld m .  W r e d e , w  D e p a r t .  V o s ­
ges  i de  la M e u r th e .

4 t y  k o r p u s  p od  K r ó l e w i c z e m  W . i r t e m b e r s k i m  w  
D e p a r t ,  d e  F Y o n n e ,  i d e  P A u b e .

3ci  k o r p u s  p o d  Jen.  G i u ł a y , w  D e p a r t ,  d e  la  
Co te  d ’ O r .

O d w o d y  k a w a l e r y i  A u s t r y a c k i e y  w  D e p a r t :  de 
la I l a u t e  M a r n e .

W o y s k a  F r a n c u s k ie  w  D e p a r t ,  de  Sei ne  i n f e r i e u -  
r e  , i  w  i n n y c h  p rzy le gł ych.  ( z Gaz. Beri. )

P a r y i  dn ia  12go  K w ie tn ia  n. s.
O  o s t a t k i c h  w y p a d k a c h ,  k t ó r e  p o p r z e d z i ł y  A k t  

abd y k a cy i  B o n a p a r t e g o  G a z e t y  P a r y s k i e  z a w i e r a i ą ,  
co n a s t ę p u i e  :

Jeszcze  d n i a  4go K w i e t .  N a p o le o n  w  F o n ta in a -  
bleau  w y d a ł  w y r o k ,  że  ka ż dy ,  p r z y  k i m b y  z n a le z io ­
n a  by ła  j a k a k o l w i e k  g a z e t a  P a r y s k a  od czasu w e y -  
śeia t a m  S p r z y m i e r z o n y c h  d r u k o w a n a ,  b ęd z ie  r o z ­
s t rz e la ny .  L e c z  w  t y m ż e  d n iu  M a r s z a ł k o w i e  i J e n e ­
r a ł o w i e  już m ie l i  d o k ł a d n ą  w i a d o m o ś ć  o w s z y s tk i c h  
w y r o k a c h  S e n a t u  i R z ą d u  t y m c z a s o w e g o .  N a p o l e o n  
w  t y c h  k r y t y c z n y c h  okol i cznościach,  u d a iąc  s p o k o y -  
ność um ys łu ,  ro z k aza ł  w y s t ą p i ć  n a  r e w i ą  sz c zu p łem u  
h u f c o w i  żo łn ie r zy ,  k t ó r z y  jeszcze mu pozost a l i .  N a  
r e w i i  r z ek ł  do n ieg o  M a r s z a ł e k  N e y ; „ N i e  m a s z ,  
l i a n i e ,  i n n e g o  r a t u n k u ,  t y l k o  w y r z e c  sie t r o n u .  , 
B o n a p a r t e  miał  jak g d y b y  t eg o  nie  s ły sza ł ,  i ob jeż ­
dża ł  da ley  l inie.  Z a l e d w i e  się j ednak  sk ończ y ła  p a ­
r a d a ,  M a i s z a ł e k  N e y  poszedł  za  N a p o le o n e m  do z a m ­
k u  , i z a p y ta ł  go w jeg o G a b in e c i e ,  c z y l i by  w i e d z ia ł  
co w  P a iy z u ,  i co w  Senac ie  n a s t ą p i ł o ?  N i e  w i e m  o n i -  
czetn,  o d p o w i e d z i a ł —  N a ó w cza s  N e y  p oda ł  m u  g a ­
z e t y ,  k t ó r e  m i a ł  p r z y  sobie ,  a  B o n a p a r t e  uda iąc ,  że  
je c z y ta  z u w a g ą  , myśla ł  t y m c z a s e m  jaką  d ad ź  o d ­
p o w ied ź .  —  P o  c h w i l i  m i lc zen ia  r z e k ł  . Cóż  m y ­
ślisz o tern w s z y s t k i e m  , M a r s z a l k u  ? W .  C. M. musisz  
z łożyć k o r o n ę ,  ca ła  F r a n c y a  t ego  ż ą d a  A J e n e r a ­
ł o w i e ,  z a p y ta ł ,  teg oż  są z d a n i a ? —  tak  jest ,  N. P a n i e ___
A w o y s k o ? —  t e y  sam ey  m y ś l i , —  W  t y m  m o m e n ­
cie w sze d ł  do  g a b i n e t u  M arsza łek  L e f ,v re  i t o n e m  m o ­
cn y m  i t w a r d y m  r z e k ł : „ Jes teś  zg u b io n y  ? N i e  c h c ia ­
łeś n igdy  s łuchać  t w o i c h  p r z y i a c i o ł ; o to  S en a t  o g ło -  

. za  p o z b a w i o n e g o  t r o n u  „ —  B o n a p a r t e  zbladł
cały  i ł ż y  p ł y n ę ł y  z jego oczu.  W k r ó t c e  j ednak  p r z y ­
szedłszy do  s i e b i e ,  podpi sa ł  oświa dczen ie ,  p rzez  k t ó ­
r e  skłat ja k o r o n ę  na  r z e c z  s w o ie g o  syna ( w ł a ś n ie  jak 
gd y b y  t y m  m óg ł  r o z r z ą d z a ć ,  czego już  n ie  posiadał . )

D n i a  5go o u s t e y  p r z e d  p o ł u d n i e m  k j iku  J e n e ­
r a ł ó w  u d a ło  się do X ięc ia  Bassano  , ( k t ó r y  sam  p r a ­
w i e  z B o n a p a r t y m  p r z e b y w a ł , )  i na legal i  na n i e g o ,  
a b y  o d w i o d ł  N a p o le o n a  od z a m t h r u  u k a z a n i a  na p a ­
r a d z i e .  Nie  ze zw o l i ł  j ed n ak  na  t o ,  p r z y b y ł  na pa r a ­
c ę ,  lecz n i e  b a w i ł  nad dzi es i ęć  m i n u t ,  1 był  w id o -
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c m i e  z a m y ś l o n y m  i s m u t n y m .  T e g o ż  d n i a  B o n a p a r ­
t e  u ło ży ł  n o w y  p l a n ,  k t ó r y  X i ę c iu  Bassano  w y g o t o ­
w a ć  i podp i sać  r o z k a z a ł ,  aby z p o zo s ta łe m i  jeszcze 
e k o l o  dwóc lz ie s tu  ty s ięcy  lu d z i  u d a d ź  się do  W ł o c h ,  
i t am  się p o u c z y ć  z  W i c e k r ó l e m  —  R o z k a z a ł  potyrn 
z a w o ł o ć  do s i eb ie  X i ę c i a  R e g g io  ( O u d i n o t a  ) i z a p y ­
t a ł  g o :  czyl i  w o y s k o  póyśdź za n im  z e c h c e —  B y -  
n a y m n i e y ,  o d p o w i e d z i a ł  M a r s z a ł e k —  W .  C. M. z r z e ­
kłeś  się t r o n u —  T a k  j e s t ,  ale to  pod p e w n e m i  w a ­
r u n k a m i  __  Ż o ł n i e r z  w  te  r o z r ó ż n i e n i a  n ie  wchodz i ,
l ecz  z n u ż o n y  w o y n ą ,  s łusznie  lub  n ie s łu szn ie  s ąd z i ,  
ź e  p o n i e w a ż  z łoży łeś  k o r o n ę  , n ie  masz w ięc ey  p r a ­
w a  mu r o z k a z y w a ć  Z  t e y  w i ę c  s t r o n y  nie  masz
n i c  do c z y n i e n i e n i a ; m usz ę  o cz ek iw ać  na  o d p o w i e d ź
z P a r y ż a .  —

M i ę d z y  i s t ą  i i s zą  g o d z in ą  w  nocy p rzyby l i  M a r ­
s z a łk o w ie  v k t ó r y c h  jako p e ł n o m o c n i k ó w  B o n a p a r t e  
do P a r y ż a  w y s y ła ł .  P i e r w s z y  w sze d ł  do g a b i n e t u  
M a r s z a ł e k  N e y .  ■—  Czy  p om yś ln ie  poszły  rzeczy ,  p y -  
t  ,ł go N a p o l e o n —  W  części t y l k o —  Co do R e g e n ­
cy,  nic w s k ó r a ć  nie m o g łe m  —  W  r e w o l u c y a c h  p o ­
spol ic ie  n i e  z w y k ło  się cofać k r o k u  Dz is i eysza  r e -
w o l u c y a  nie jes t  w y j ą t k i e m  w  t y m  wzg lę dz ie  —  K r o ­
ki  na  ze b \ i v  zap ó zn e  .—  J u t r o  się S e n a t  oświadcza ,  
i Bui  b o n o w i ć  n a  t r o n  p o w r a c a i ą — G d z ie ż  m a m  p r z e ­
b y w a ć  z m o ią  f, m i l i ą —  G d z ie  W .  C. M.  zechcesz  —  
c o b j ś  sadził ,  gdyby  ci pi zeznac zono wy spę E lb ę  z d o ­
c h o d e m  sześciu m i l i o n ó w   Sześciu m i l i o n ó w — to
ies t  za w i e l e  w id zę ,  iż się losowi  p o d d a d ź  p o t r z e -
l a  , )K t e m  z a k o ń czy ła  s ię r o z m o w a ,  {z G az: Beri:)

Te/ .  G a z e t y  d o n o s z ą ,  że N a p o le o n  aż do  dn ia  
i , i o K w i e t n i a ,  t o  i e s t  do  a k t u  a b d y k a c y i  b y w a ł  co­
d z i e n n i e  n a  p a r a d z i e  c o r az  zr nn ieys za iącey  się l iczby 
s-woicj o w o j  ska,  ze r o z d a w a ł  ieszcze ozd o b y  ldfeii h o -  
, r o w e v ,  a n a w e t  o f i c e ro m  n i e k t ó r y m  dochod y i d o ­
b r a  w N i e m c z e c h —  T y m  czasem k o r p u s  iego c o ­
dz i en n ie  u b y w a ł :  żo łn i e r ze  opuszczal i  w y z n a c z o n e  so ­
bie  na  p rze i ip o cz tac h  s t anow  iska,  a  O f f i c e r o w i e  i ed en  
za d r u g mi  odjeżdżal i  do  P a r y ż a  d la  p r z y p a t r z e n i a  się 
w y., ad k o m  i n a s t ą p i o n y m  o d m i a n o m ,  skąd iuż  w i ę ­
c e j '  m e  . p o w r a c a l i   B o n a p a r t e  p r z ez  w iększą  część
d n i a  p r z e b y w a ł  w  głębi  p o k o i o w  z a m k u  lo n ta in e -  
l le a u  , i sam ty lko X i ą ź e  Bassano  m i a ł  w o ln y  do  m e g o  
p r z y s t ę p .  ^

R z ą d  o d b i e r a  c o d z ie n n ie  m n ó s t w o  ad r es sów  i 
p r z y s t ą p i e ń  n a y z n a k o n ń t s z y c h  d u c h o w n y c h  i świeckich 
o s ó b ;  w y m i e n i e m y  tu  n i e k t ó r e  : A r c y b i s k u p  P a r y s k i ,  
K a r d y n a ł  M a u r y  , B i sk up i  M ech l ińsk i  , A r r a s k i , ( L a -  
t o u r  d ’ A u v e r g n e )  W e r s a l s k i ,  K a r d y n a ł  C a m b ac e rę s
( w’ I v e t o t  ) __  X i ą ż e  A r c y  K a n c l e r z  C a m b ac e r e s  ( w
Blois  ) W i e l k i  Sędz ia  X i ą ż e M a s s a ,  &c. E x - X i ą ż e  
N e u sz a t e l s k i  B e r t h i e r  , M a r s z a ł k o w i e  X i ą z e  G d a ń s k i  , 
L e f e v r e ,  J o u r d a n  , ( k t ó r y  d o w o d z i  w R o u e n  ) O u d i -  
n o t ,  S e n a t o r  J e n e r a ł  V i l l e m a n z y ,  k t ó r y  r a z e m  d o n o ­
si , że J e n e r a ł o w i  M a i s o n ,  b ę d ą c e m u  w  L i l l e ,  zleci ł  
j u ż  t o  wszys tko,  c z e g o  w y m a g a ł y  o k o l i c z n o ś c i ,  J e n e ­
r a ł o w i e  Hu i l in ,  N a n s o u t y ,  M i l h a u d ,  M o r i t z ,  M at l . i eu ,  
V a l m v  ( syn M ar sz a łk a  K e l l e r m a n a  ) X iąź e  P la c en ę y i ,
( syn  "daw n i ey sze g o  D y r e k t o r a  L e b r u n . )

• S e n a t o r  H r a b i a  F o n t a n e s ,  ie s t  p o t w i e r d z o n y  w  
U r z ę d z i e  W i e l k i e g o  M i s t r z a  U n i w e r s y t e t u  Francji -.

* ' ^ N a c z e l n i k i e m  I n i y n i e r y i  m i a n o w a n y  Je n e ra ł  M a-  
re sco t .

U s t a w y  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o
( i .  P o n i e w a ż  na  ro z k az  z ło żo n e g o  w dnu .  3m 

K w i e t n i a  z t r o n u  W ł a d z c y  , k i l k ą  d n i a m i  p rz ed  w e y -  
ś c i e m  do  P a r y ż a  w o v s k  S p r z y m i e r z o n y c h  , z n a c z n e  
s u m m y  p i e n i ę d z y  w y b r a n e ,  i na  k i lku p o w o z a ch  w e- 
w n ą t r z  k r a ju  o d es łan e  z o s t a ł y ,  a n a d t o  po d r o d z e ,  
w i e l e  p i e n i ę d z y  z D e p a r t a m e n t ó w ,  z kass d ó b r  ixi- 
r o d o w t e h  , a  n a w e t  z p u b l i czn y c h  p o b o ż n y c h  u s t a ­
n o w i e ń  , i ak o  t o  Szp i t a lu  w i d o m ó w  s i e r o t  , w  t y m ­
ż e  c e l u ’ wy w i e z i o n o ;  t e d y  R z ą d  z a l e c a ,  aby  w s z y s t ­
k i e  t a k i e  t r a n s p o r t  a , na  k a ż d e m  m iey scu  , gdzie  s ta­
n ą  z a t r z y m a n e  by ły  , a p r z e w o d n i c y  i e s k o r t a  z m u ­
szona do o d p r o w a d z e n i a  ich  i o d d a n i a  w  r ę ce  p i e r w -  
w s i e y  zw ie rzc h n o ś c i  m i e j s c o w e j  ; każd y  t e z ,  k tohy  
w i e d z i a ł ,  o d r o d z e  i m i e y s c u ,  d o k ą d  p o s z ł y ,  o b o ­
w i ą z a n y  donieść  Z w i e r z c h n o ś c i .

D o z w a la  się  d ru kow ać  —  Z J N itm .z e .w s k i C złon ek  Komite tu

2. W e s t f a l s k i  J e n e r a ł  d y w i z y i  H am m er stein, Mv* 
io r  B u zo  w , ( * ) i i n n i  w z a m k u  S a u m u r  zamknięć  i P r a ­
scy O f i c e r o w i e  —  K a r d y n a ł  MattJiei, D z ie k a n  K a r ­
dyna l sk iego  K o l l e g i u m ,  z a t r z y m a n y  w  A t a i s , i i n n i
n a  r ó ż n y c h  m iey s ca ch  a r e s z t o w a n i  K a r d y n a l i  ----
N a k o n ie c  8 oo  w i e ś n i a k ó w  H iszp ań sk ic h  w  t w i e r d z y  
F ig n era s  z a b ra n y c h ,  i do  Brest i Rochefert  na  g a l e r y  
w y s ła n y c h ,  gdzi e  r ó w n ą  k a r ę  i los , ze s k a z a n e m i  za 
z b r o d n ie  n a  gal er y ,  pono szą ,  n a t y c h m i a s t  uwoln ić .

3.  U s t a w a  przesz łego R z ą d u ,  iż wSzyscy S y n o ­
w i e  , w  p u b l i c zn y c h  z a k ła d ach ,  sposobem w o i e n n y m  
w y c h o w a n i  i ć w ic z e n i  b y d ź  m a ią ,  s p r z y ia ią c a  i e d y -  
n i e  s y s t e m a t o w i  M i l i t a r n e m u , iest  o d t ą d  zn ies iona ,  
i w o l n o  ies t  R o d z i c o m  s y n ó w  swroich z t y c h  u s t a n o ­
w i e ń  o d eb r ać ,  i w e d łu g  i ch  wol i  i p o t r z e b y  o d d a d ź  
n a  n a u k ę  do  t y c h  szkół  i L i c e ó w ,  i ak i e  im  s ię z d a ­
w a ć  będą.

F rank for t  i 5 g o  kwiet. n. s.
Dziś  P ó ł k o w n i k  Hardenbrock  o d iech a ł  s tąd d l a  

z a w a r c i a  k o n w e n c y i  w z g lę d e m  za ięc i a  t w i e r d z y  M o -  
g u n c y i  p r z e z  w o y sk a  S p r z y m i e r z o n e .  M ó w i ą  po ­
w s z e c h n i e ,  iż za ło ga t e y  t w i e r d z y  u z n a ł a  iu ż  L u ­
d w ika  X V I I I .

B r u x e l ia  dn ia  l i g o  kw ie t .  n. s.
P o  z a w c z o r a y  p r z y i e c h a ł  t u  X i ą ź e  S z w e d z k i  i  

dziś o d ie ch a ł  iuż  do P a r y ż a .  Część  w ó y sk a  S z w e d z ­
k iego  p i e r w i e y  ieszcze t u  p r z y b y ł a —  P o d d a n i e  s ię 
A n tw e r p i j  n i e b a w n i e  na s tąp i :  g ł ó w n i e j s z e  t r u d n o ­
ści, i u ż  3ą u ł a t w i o n e ,  k o in m u n ik a c y a  p o c z t o w a  iuż  
się rozpoczę ła .

L o n d y n  i  go K wie tn ia  n. s.
J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W  i e 1 k  a  

X i ę ź n a  K a t a r z y n a  d n i a  w c zo ra y s z e g o  o o -  
4.  p r z y b y ła  do  t e y  Stol icy .  D n i e m  w p r z ó d y  w y s i a ­
d ł a  t a  P a n i  na  ląd jw Sheernes i t a m  po w i t a n a  I m i e ­
n iem  X i ę c i a  R e g e n t a  p rzez  J e n e r a ł a  Turner  i P u ł k o ­
w n i k a  Bloomfield , od H r a b i e g o  i H r a b i n y  Lieven  p r z y -  
i ę t a  była.  O g o d z in i e y  i i t e y  z r a n a  w p a r a d n y m  p o -  
ie zdz ie  X ie c ia  R e g e n t a  w  Assystencyi  lekkiey  k a w a -  
r y i  i l i cznego o r sz ak u  w y i e c h a ł a  z Sheer/iess. X i ą -  
że K l a r e n c y i  p o d a ł  i e y  r ę k ę  g dy  w y s i a d a ł a  do  d o m u  
Escudier,  i  n a t y c h m i a s t  X i ę c iu  R e g e n t o w i  o p r z y b y c i u  
J e y  C e s a r s k i e j  W  y s o k o ś c i  denios i .  W l e l ­
k a  X i ę ż n a  p o t e m  iad ła  obiad u  X ie c ia  R e g e n t a  
z K r ó l o w ą ,  t u d z i e ż  z X i ą ż ę t a m i  i X !ę żn icz k am i  % 
K r ó l e w s k i e y  F a m i l i i  ( z G .  B e r i . )

L o n d y n  dnia  8 go K w ie tn ia .
L o r d  W ell in g to u  p od  di i iem 25 M a r c a  n. s. d o ­

nosi  z S a m a to n , że  S o u l t  z t a k ą  p rę d k o śc i ą  cofnął  s ię 
do  T u lu z y ,  , ie  nasza  l e tk a  k a w a l e r y a  m a ło  t y l k o  l icz­
bę  i e ń c o w  na n im  z d o b y d ź  mog ła .  W ellington  z n a y -  
d o w a ł  się t y lk o  o 6. godz in  od T u lu z y , M a r s z a ł e k  
Beresford  p o s t ę p o w a ł  z B o rd e a u x  d la  z u p e łn e g o  ści - 
śp ien ia  M ar sz a lk a  Soulia .

L u c y a n  B o n a p a r t e  m a  z a m i a r  o p u szczen ia  m i e y -  
sca s w o ie g o  p o b y t u  n ie  da l ek o  W oręerster , i w t e r a -  
zn ieyszey z m ian ie  okol iczności ,  p o w r ó c e n i a  do w i o ­
ski R u jin e l la  , k t ó r ą  p o s i a d a  nie  da l ek o  R z y m u .

W  1 A D O M O S C I  R O Z M A I T E .
J e d e n  d z i e n n i k  F r a n c u s k i  czyni  n a s t ę p n ą  u w a g ę :  

„ W  p a łacu  Fontainebleau  B o n a p a r t e  w i d z i a ł  nagle  
w y p a d a i ą c e  z r ę k u  p r z y w ł a s z c z o n e  sob ie  b e r ło ,  
t u  go los d o s i ą g ł ,  i t e n  p yszny  W ł a d c a  u a r o d o w  t u  
zos ta ł  ich j eńce m .  T u ,  w  t y m ż e  pałacu w id z i  s ię 
z a m k n i ę t y m ,  k t ó r y  n i e  d a w n o  był  w i ę z i e n i e m  w y ­
s o k i e j  i s z a n o w n e y  g ło w y  K ośc io ła  K a to l i ck i eg o ;  n i e ­
w i d o m a  p r a w i c a  u w i ę z i ł a  g o  w  t y m  m i e y s c u ,  g d z ie  
on nie  d a w n o  w y s t ę p n ą  r ę k ą  z a m y k a ł  S t a r c a ,  z w y ­
soki ey sw o ie y  d o s to y n o ś c i  i ze s w o ie g o  osob is tego c h a ­
r a k t e r u ,  t a k  g odnego  p o w a ż an ia .

J e n e r a ł  Borstel  d n i a  4go K w i e t .  w szed ł  do Corn- 
piegne.  Z a ło g a  t ego  m i a s t a  o t r z y m a ł a  p o z w o le n ie  u -  
d a n i a s i e  do P a r y ż a  dla p r z y łą c z e n ia  s ię do w o y s k  S e ­
n a t u  , k t ó r e  są p od  d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  Desolles.

(  * )  Gazeta Beri: tw ierd z i,  iż w  mianowaniu Maiora L u ­
zów  , m yli  się Monitor. W  zamku Saum ur ziiaydii.ą  
s-ię Oficerowie od te g o  k orp usu ,  attakowanego pod*t<j' 

pnie po zaw artym  w l 8 l3 roku rozeym ie ,  ale jVlaiof 
L u z ó w ,  tam  nie b y t ,  i teraz zn,eyduie się przy W ó y sk u

C en zu ry .  W  Drukarni Dyeceżalney u X X . M isiyan an ętf
DODATEK



D O D A T E K  D O G A Z E T Y  R U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 55.

N. 2,257.
Ogłoszenie od Kom misy i  S ądowcy  Edukacyiney.

5 K ommissya  Sądowa Edukacyjna “ a Gubernie  
L i t e w s k i e ,  Białoruskie,  Mińską i Obw ód  Białos  ocki  
u s ta n o w i o n a ,  do wiadomości  podaie : iż dla w y r ę ­
czenia  tak samey summy kapitałowy Rubli  srebrnych  
12,533  kopieiek 33  J ,  iako tez procentów od tey  
summy z powodu rnewypłatuości  z a l e g ły c h ,  Dobra  
ew ik cy i  za tęź summę u le g ł e ,  do dziedzictwa Chorą­
żego W i teb sk ie g o  W in c en teg o  Hłaski  na leżące ,  w  
Guberni i  Mohylewskiey,  P o w i e c i e  Siemieńskim lezą­
c e ,  przez  publiczną l i cy tacyą na zysk funduszu E d u ­
kacyjnego w yprzedaw ać  się będą w terminach : p ie r w ­
szym : dnia aggo M a j a , drugim  dnia 4go C z e r w c a , 
t rzecim i ostatnim : dnia l o g o  tegoż mies iąca C z e r w ­
ca biegącego 1 8 1 4 roku .—  Życzący przeto pornie- 
nione Dobra W i a c i o r  nabyć , bądź za g o to w e  p ien ią ­
dze , bądź przez ubeśpieczenie  summy kapitalney na 
p e w n e y , swobodnćy i summie tćy z przy l iczonemi  
procentami odpowiadaiącćy e w i k c y i ,  Wzywaią s i ę ,  
aby na p o w y żey  oznaczone termina li yttftyi w m ie ­
ście W i ł  nie w Sali posiedzeń ley  Kommissyi  w do-  
irtu na Ul icy Z a m k o w ey  pod Nrem  107 jawili  s i ę . —  
O czćm dla w iad om oś ci  po trzykroć  do Gazety  Ku-  
ryera L i t e w s k ie g o  podać , a dla opubl ikowania po G u ­
berniach L i tew sk ich ,  Białoruskich , Minskiey i Obła-  
sti Białostockićy,  przy kommunikacyach Rządom Gu- 
bernskim przesłać Obwieszczenia  E xem plarze  taż K om -  
tnissya determinuie .  D nia  l i g o A p r .  1814.  roku.

Sowietnik Stanu Antoni  JJyz. Lachnicki Kommisarz.
A d a m  Hrabia  Ch> eptowicz.
M a rc in  Zaleski  Komnusarz.

M.  Dmochowski  Pi sarz .  
O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E

1 Od Mińskiego G łó w n e g o  Sądu 2go Departa men ­
tu czyni  sie w i a d o m o ,  ażeby dla podpisania sporzą­
dzonego E xtr aktu  w Apel la vyney Spraw ie  W i leń­
skich W o y s k o w i c z o w  Leo na brata , i Alexandr-y s io­
stry H o r a i n o w , a r ó w n ie  byłey Litevvskiey Skarbo-  
' Vey Kommissyi  R e g e n t ó w  Józefa i Teressy z H ora i -  
n o w  Sta nsk ich , z PP.  U n ic h o w s k ie m i , Daszk iew ic za-  

y K o w i e r s k i m i ,  Adamem i Joachimem W ołodko-  
Wiczajni , Ancutami , Obuchowiczami , Korsakami , 
K o ł k o w s k i m i ,  woysk Francuskich Jenerałem Janem 
W o ł o d k o w i c z e m ,  P o to c k im i ,  Ross ieńskimi  i m n e m i ,  
w zglę dem  pozostałego p0 W o y s k ic h  W i leń sk ich  Ale-  
Xandrze i Konstancy i  z W  o ło d k o w ic z o w  Horainach  
s p a dk u ,  jako Sukcessorowie  zmarłego H o r a i n a ,  tak 
ró w nie  i inne należące do tey  sprawy strony,  n ie­
o d m ien n ie  w  ciągu sześciomies ięcznego terminu , l i ­
cząc ten od p ierwszego w y d ru k o w a nia  w G a z e t a c h , 
dla uczynienia  w y i e y  rzeczonego pod E xtr akte m  pod­
pisu ręki  , sami  osobiście albo przez swoich  umo.co-  
w anych sta wi l i  się w tym Departamencie .  —  P o  u- 
plynieniu zaś takoweg o terminu,  D e pa i ta m en t  postą­
pi s to sown ie  do w ydan ych  na taki przypadek U ka­
zów.  D nia  l i g o  K w i e t n i a  i 8 i 4 roku.

Sekretarz Grzegorz Borodzicz .

1 Ka skutek Dekretu Remifsyynego Sądu Głh ago Departamentu 
1 Grodzienohiey — Roku j8i 4 Miesiąca Februaryi 23£0 

wilno T A / Dani evko byłym Kommifsarzera Cy-
r ; 1" Pttu Now°st: >iathow itrony ^apadłeBo- Sąd T,xy i Exdywizyi ma­

st ■ tn i W F u/,k°n6^° W Danieyki przeznaczającego— Sąd ten/e Ta- 
v  nizey Podpisanych złożony, do majętności Basina, 

W Powiecie Nowo,r.H2,ilra leżąeey , w terminie przez powyższy De •
sin OZIiaczo r ■ ?  ’ POIn>ar pomienioney maiętności Ba-

” W N°Wr  ZdP°ia 1 Meluzyna czyJi Pu.eulowca zwanych W Lidzkim Powiecie leżących, udeterminował, 
śomportacyą PaPier™  "czarem między stronami na dzień 15 Ma .

Roku idącego i 8*4 z przeznaczeniem ich nsr«„ +o«e.m a a 
3» Julii, oraz Akta lnkwizycyi, kalkuiacyi i weryf,Uacyi postanowTł* 

czynność swoią ku ostatecznemu rozwiązaniu \  , • l ■’
«S  L ,  n . « . !  «> “ »"* ’ - '“ s '  żL JCSZJ poroieniocego W loże!a Danmki i j,g0 maiątt ‘ ( j
*olwiek bądź mogące się stosować pretensje na dopjoro wzmie„’ ’ 18 

» do mieyeca ExdywiZoTttkiey Juryzdykcyi , to jest do maietn 
*' Salina przybywali, i z papierami sobie słuźącemi popisywał, 3ję’

o b o w i ą z u i e  i i źe s t o s o w n i e  d o  D e k r e t u  Sądu G t ł g o ,  k t o  d o  p o m i e n i o ­
n e y  E xd y w i z y i  nie  p r s y i d z i e  , t r a c i e  s w o i e  p r e t e n s o r s t w o  b ę d z i e ,  o- 
s t r z e g a ,  i t ę  a w i z a c y ą  p o t r z y k r o t n i e  do  G a z e t  p o d a ć  d e t e r m i n u i e .  
D z i a ł o  s i ę  w  Basi r r ie j R i 4  Ap r i l a  17 d n i a

M i c h a ł  K u n c e w i c z  E x d y w i z o r  P r e z y d u i ąc y .
L u d w i k  A n d r z e y k o w i c z  E x d y w i s o r .
L e o n a r d  D o w g i e r d  E x d y w n r o r .

a  S ąd  T a n t o r s k o  E ł t d y wi z o r s k i  D e k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  2 g o  
D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń -  na  p o d z i a ł  m a j ą t k u  1W  Jó z e f a  B u ł h a r y -  
n a  M a r s z a ł k a  P o w i a t u  P r u ż a ń s k i e g o  n a z n a c z o n y  n a  d n i u  g m  M a r ­
c a  18 *4  r o k u  w  m a j ę t n o ś c i  C e a e h e w  P o w i e c i e  P r u ż a n s k i m  G u l l e r -  
n i i  G r o d z i e ń s k j e y  p o ł o  o ney  c z y n n o ś c  s ob i e  p o m c z o n ą  . r o z p oc z ą ł  > 
k o r a p u r t a c y ą  na J W .  M a r s z a ł k u  Bu ł ha r y i l i e  i a k  r ó w n i e  na  K r e d y -  
t o r a c h  i P r e t e n s o r a c h  na  d z i e ń  18 Oo t ob r a  , 8 " r  r o k u  d o  K a n c e l -  
l a ry i  Z i e m s k i e y  P o w i a t u  P r u ż a n k k i e g o  p r z e z n a c z y ł  , i t e r m i n  p o w ­
t ó r n e g o  z i a d u  do  d n i a  31 go O c t o b r a  t e g o ż  r o k u  o d ł o ż y ł  , w  k t ó ­
r y m  t o  t e r m i n i e  , że  o s t a t e c z n i e  c z y n n o ś c  s w o i ą  u k o ń c z y  , a d i s  
n i e s t a w a i ą e y c h  i z  p r e t e n s y a m i  n i ep rz y ch or i z ąc y c h  K r e d y t o r ó w  a m i s -  
sy a  z a p i s a n ą  z o s t a n i e  t e n  e Sąd E x d y w r z o r s k i  p r z e z  G a z e t ę  z a w i a ­
d a m i a .  D a t t  w  C z a c h e w  1 8 x 4  r o k u  m i e s i ą c a  M a r c a  ę g o  d n i a .

W i n c e n t y  T i ę b i c k i  P i e z y d e n t  S ąd u  G r a n i c z  P r u ż a n .
i P r e z y d u i ą c y  E Kd y wi z o r .  v

Eelisc R ó s z c z y c  Ch o r ą ży  P o w i a t u  K o b r y i r s k i e g o  i Ess- 
d yws zor .

I g n a c y  K o ł ł u p a y ł o  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  W s k i  i Ex» 
d y w i z o r .

r
*  a  D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  Sądu  G ł ó w n e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  p r z e ­

z n a c z o n a  i e s t  T a l t a  i E k dy w i z y a  m a j ę t n o ś c i  J W .  F r a n c i s z k a  G r a f -  
f a  L u n i n a  J u n d z i ł ł a  by ł .  P o d k o m o r z e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  i K a w a l e ­
r a ,  t a k  w  Gu b e r n ' i  G r o d z i e n s k i e y  , i a k o  t e ż  W i l e ń s k i e y  i M i n s k i e y  
s y t u o w a n y c h  , i t e r m i n  p i e r w s z e g o  z j a z d u  na  d z i e ń  15 M a j a  r o k u  
i d ą c e g o  ad  f u n d u r u  B r z o s t o w i c a  m u r o w a n a  z w a n e  w  Gube r n i i  i P o ­
w i e c i e  G r o d z i e ń s k i m  l eżące  i e s t  z a m i e r z o n y  — W z y w a  s i ę  p r z e t o  
w s z y s t k i c h  K r e d y t o ró w  i r o z m a i t e g o  g a t u n k u  p r e t e n s o r ó w  , ażeby  
n a  t e n  t e r m i n  z  p r e t e n s y a m i  s w o i e m i  s t a w a l i  , w  k t ó r y m  po  u ł a ­
t w i e n i u  A k c e s s o r y i n y c h  k w e s t y ó w  ,  b ęd z i e  n a z n a c z o n y  d r u g i  z j a z d  
d l a  u k o ń c z e n i a  p o r u c z o n e g o  d z i e ł a  — T a k o w ą  a w i z a c y ą  i a k o  P l e n i ­
p o t e n t  p od p i s u j ę .  '

J a n  S i e r z p u t o w s k i  A d w o k a t  Są d u  G ł ó w n e g o  
G r o d z i e ń s k i e g o .

3  Sąd  T a x a t o t s k o  E s d y w i z o r s k i  na r o z d z i a ł  m a i ą t k ó w  J W W ,  
A l e x a n d r a  i A d a m a  K o s c i ó w w  Gu b e r n i i  G r o d z i e n s k i e y  p o ł o ż o n y c h  
D e k r e t e m  Są d u  G ł ó w n e g o  2 g o  p e p a r t a ń i e r i t u  G u b e r n i i  L i t e w s k o -  
G r o d z i e ń s k i e y  R o k u  x8 1 r J ul ii i 4 g o  d n ia  z a p a d ł y m  p r z e z n a c z o n y ,  
w  t f i r mi u i e  z t e g o ż  D e k r e t u  w y p a d ł y m  w  m a j ę t n o ś c i  R a c z k a c h  z e ­
b r a n y ,  w s z y s t k i e  i u ż  A k i e s s o r y i n e  z n ł a t w i ł  s p o r y ,  a t y l k o  d l a  Za- 
si  ł ey w o y n y  , d o  o c z e w i s t e g o  w  t e y  S p ra w i e  w y r o k o w a n i a  p r z y s t ą ­
pić n i e  m ó g ł  , i c h o c i a ż  na  d z i e ń  2 0  Apr i l a  i d ą c e g o  r o k u  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł  Wydać O b w i e s z c z e n i e ,  i e d n a k  g dy  d]a  n a d z w y c z a y n e g o  w y ­
l e w u  w o d y  n a  r ó ż n y c h  m a j ą t k a c h  , w  d w ó c h  P o w i a t a c h  s y t u o w a ­
n y c h  , p o ł o ż o n y m  n a  t e r m i n  t a k o w y  nie  z o s t a ł  : a dla t e y  p r z y c z y ­
n y  t e r m i n  d n i a  2 g g o  A p r i l a  i d ą c e g o  r o k u  1814  >e i t  d e t e r m i n o w a n y  , 
w  k t ó r y m  do  m a j ę t n o ś c i  R a c z e k  w  P o w i e c i e  K o b r y ń s k i m  le ącey  
Sąd T a X a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z e b r a w s z y  s i ę  n i e z a w o d u i e  ,  źe d o  
o s t a t e c z n e g o  u k o ń c z e n i a  p o r u e z o n e y  sobi e  c z y n n o ś c i  p r z y s t ą p i  ,  o -  
g ł a s z a  ,  aby w i ę c  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i pod  j a k i m k o l w i e k  w z g l ę ­
d e m  do  m a j ą t k u  t y c h ż e  J W W .  K o ś c i ó w  śc i e l ąc y  p r e t e n s y ą  , i e ż e l i  
n i e  w  t e r m i n i e .  . t o  na y da l ey  w  p r z e c i ą g u  t y g o d n i  c z t e r e c h  od  d a t y  
p o w y ż s z e y  d o  t e g o ż  Sądu  j a w i l i  s i ę  , i p r e t e n s o r s t w o  s w o i e  u s p r a ­
w i e d l i w i a l i  pod u p a d k i e m  p r e t e u i y ó w  n i n i e y s z y m  p o w t ó r n y m  d o  P u ­
b l i c z n y c h  G a z e t  p o d a n y m  c z t e r o k r o t n y m  u w i a d o m i e n i e m  z a p o w i a ­
d a  się .

P ,  Jo.  W y s o c k i  b. P r e z y d e n t  Z i e m .  P t t u  P r u ż a ń .  S ę d z i a  
G r a n i c z n y  E x d y w i z y i  P re zy d u ią c y ,

O Ś W I A D C Z  E N I E.t E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  Z P r o t f t h u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m :  P o w i a t u  
W i l e ń :  p on iż e y  w  da c j e  w y r a ż a i ą c e y  ^ię  z a p i s a n e g o ,  e t  e o r u n d e m  p od  
p i t c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  Z i e m  t e g o ż  P t t u  W i l e ń ;  j e s t  w y d a ń .  N

R o k u  t y s i ą c  o ś r n s e t  c z t e r n a s t e g o  m i e s i ą c a  A p r y l a  d w ó d z i e s t ć -  
' g o  d r u g i e g o  d m a .

P r z e d  A k t a m i  Z i e m :  P t t u  W i l e ń :  S t awa i ąc  o so b i ś c i e  W .  J P .  
J a n  P a s z k i e w i c z  o ś w i a d c z e n i e  r . izey wy r a ża j ą c e  s ię  do  p i o t o k u ł u  w p i ­
s a ć  p o d a ł  w n a s t ę p n y c h  wyTazach  : K i ż e y  p o d p i s a n y  w  i m i e n i u  W .
J P  P i o t r a  Z a w a d z k i e g o  P o d s ę d k a  Z i e m :  P t t u  I h u m e n s k i e g o ,  p r z e z  
z a p i s a n e  o ś w i a d c z e n i e  w  A k t a c h  Z i e m :  P t t u  W i l e n  m a  h on o r  z a ­
w i a d o m i ć  , że W .  JP .  T a d e u s z  G r a f f  N o w o n r i e y s l i i  P o d s ę d e k  były  
Z i e m :  I h u m e ń s k i ,  F o l w a r k  ś w ó y  P e r e s z e w  w I h u m e ń s k i m  F t t c i e  G u -  
be rn i i  M i n s k i e y  p o ł o ż o n y ,  p r a w a m i  z a s t a w n e m i  w  R o k u  t y s i ą c  s i e d m -  
s e t  d z i e w i ę i  dz i eS i ą t  d z i e w i ą t y m  M a r ca  d z i e w i ą t e g o  dr\ ia z e s z ł e m u  
F r a n c i s z k ^ v i  O s z i o r p o w i  P ó ł k o w n i k o w i  O y c o w i  i t y s i ą c  o s m s e t  
j e d y n a s t e g o  L e o n o w i  O s z t o r p o w i  M a r s z a ł k o w i  I h u m e n s k i e m u  S y n o ­
w i  w  s u m m i e  s i e d m  t ys i ę c y  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  w  s k u t e k  poprZe-  
d n i c z y c h  p r a w  i k e n w i k e y o w  p r z e p r o w a d z o n y c h  z a w i ó d ł  , j a k o w e j  
S u m m y  n a  f o l w a r k u  P e r e s z e w i e  o pa r t ey  W .  P e d s ę d e k  Z a w a d z k i  b ę ­
dąc  d z i s i a y  A k t o r e m ,  k i ed y  z r . aydu i e  , źe F o l w a r k  t e n  o d d a n y  w  z a ­
s t a w  nie j e s t  w y s t a r c z a j ą c y m  p r o c e n t o w a ć  , o r a z  z a k ł a d a j ą c  w s z e l k i *  
p o d a t k i  za  t a k o w y  m a i ą t e k ,  s z u k a ć  z w r o t u  o n y ch  p r z y m u s z o n y m  z o ­
s t a n i e  n a  d a l s z y m  m a i ą t k u  W .  N o w o m i e y s k i e g o  , aby w i ę c  W  N o -  
w o m i e y s k i  m a i ą c y  p r zy  sobie  t y t u ł  d z i e d z i c t w a  i papiery  j u r i s  e t  h e -  
r e d i t a t j s  f o l w a r k u  P e r e s z e w a ,  m i e s z k a j ą c  w W i l e ń s k i e y  G ube r n i i  n i *  
o b c i ą ż a ł  o n e g o  i n i e  c z y n i ł  ż a d n y c h  u k ł a d ó w  p o m i m o  a k t u a l n e g o  d z i -  
s i e y s z e g o  z a s t a w n e g o  p o s s e s o r a  , o r a z  d a l s z y c h  s w y e h  m a i ą t k ó w  d o  
• w i k c y i  P o d s ę d k a  Z a w a d z k i e g o  n a l e ż ą c yc h  n i e  z a w o d z i ł  , t y m  o ś w i a d ­
c z e n i e m  i saa t rzega  , c z y n i ąc y  z a ś  u k ł a d y  j a k o w e k u l w i e k  z  W r e l w a *
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źnyna  N ow esn i^y slu fn  > Miogą p r z y n i e ś ć  a j a - s i e k i e  s tra tę  -* IJ  t e g o  
O s w i a d e z e n i a  p o d p i 3 z a n o s z ą c e g o  r e m i  s i ę  w y r a ż a  s ło w y  :

J a n  P a s z k i e w i c z .
O S T R Z E Ż E N I A .

z  W . Tan Ś m i g i e l s k i  k y ły  P i s a r z  Z i e m s k i  Ż a w i le y s k i  . w y b y w t- 
ią e  w i e c z n o ś c i ą  F o l w a r k  s w ó y  d z i e d z i c z n y  S z o s t a k i  z w a n y  w  F o -  
w i e c i e  Z a w i l e y s k i m  w  P a r a f i i  W o y s t o m s k i e y  G u b ern i i  L i t e w S k o - W i -  
i e ń s k i e y  p o ło ż o n y ,  J W .  K a r o lo w i  G r a fo w i  P r z e z d z i e e k i e m u  b. M a r ­
s z a ł k o w i  P o w i a t u  Z a w i l e y s k i e g o  i K a w a l e r o w i ,  Jubo p o d a ł  o n e m u  n a  
T a b e l l i  s w o i c h  W i e r z y c i e l i  p r z e z  s ieb ie  p o d p isa n e y  , i  n a  r e s tu ią c ą  
s u m m ę  z  u w a w y  o  w i e c z n o ś ć  t e g o ż  F o l w a r k u  w  i lo śc i  rubli  s reb r ­
n y c h  t y s i ą c  N .  1 0 0 0  w y n i k ł ą ,  w z i ą ł  O b l ig  od  J W .  P ra e z d z i e c k i e g o  
z  t e r m i n e m  o p ł a t y  w  R o k u  t e r a z n i e y s z y m  i 8 i 4  M s c a  S i e r p n ia ,  je­
d n a k  g d y  p o w y ż s z ą  T a b e l l ą  n i e  z a i ę c i  W i e r z y c i e l e ,  d o  S z o s t a k ó w  
p r z e z  t e g o  W .  Ś m i g i e l s k i e g o  w y b y ty c h ,  s t o s u i ą  su ru n ro w n e  sw e  p r e -  
t e n s y e  i J W .  P r z e z d z i e e k i e g o  p o z y w a i ą  — P r z e t o  aby t a k o w e g o  O -  
fchgu n a  Tubli s r e b r n y c h  r o o o  j a k o  t ę k o y m i ą  d la  J W .  P r z e z d z i e c k i e -  
g o  i n a d t a b e l lo w v c h  W i e r z y c i e l i  b ę d ą c e g o  p e w n o ś c i  — n i k t  w le w k ie m  
p o d  ż a d n y m  w i d p k i e n r  n i e  n a b y w a ł ,  p r z e z  n in i e y s z e  o s t r z e ż e n ie  G a ­
z e t y  K u ry e ra  L i t e w s k i e g o  k a ż d e g o  z a w i a d a m i a  s ię .

l  Niżey piszący się uwiadam ia  każdego w ogól­
ności i szczegulności , aby niechciał  wchodzić  w ża­
dne u m o w y  doczesne , lub wieczyste z Bogumi łą  Cisz- 
k o w ą  o Kam ie n icę  w Mieście W i ln ie  po Gryzie  O r -  
gamaystrze na b y tą 'p o d  N r e m  io3 .  k tó rey  A k to rs tw o  
samoiednemu niźey piszącemu się p r z y n a l e ż y ,  i aby 
ż a d n y ch  k r e d y t ó w  nieczynił  i m e p r z y im o w a ł  E w ik -  
c y i j  a lbowiem każdy dopuszczaiąc się tego, przypisze 
■winę s t ra ty  sobie s a m e m u ,  gdy z nieaktorką  co czy­
nić zechce, a to do ukończenia  rozpoczętego Procede-  
r l i  w  Magistracie  W i leńsk im  —  R o k u  i 8 i 4  Apr i la  
2 2 go d n i a —  P i o t r  Ciszko właściciel  po Gryz ie  n a ­
by tego  D o m u  O b y w a te l  Wileński .

3 Kam ien ica  na Szklanney ul icy dopioro  pod N. 
4 3  położona  była  niegdyś dziedz ictwem zeszłego An- 
d rze ia  Osipowicza Radnego  miasta  W i l n a ,  następnie  
za długi  jego rozdz ie loną  została między K r e d y to r ó w  
w  roku  jeszcze 1 7 7 6  Jun i i  2 6  dnia.  Dz iedz ic two zas 
rzeczoney kamienicy zostawione do okupna  p raw ym  
p o  zeszłym A ndrze iu  Osipowiczu następcom. W  r o ­
k u  1 8 0 9  ja niźey podpisany kup i łem od braci  S t ry ie -  
czno rodzonych  Andrze ia  Osipowicza  ak tors two wzmie-  
n ioney  K a m i e n i c y —  O  czym zawiadom io ny  Star: 
Icko Szlomowicz Sobol od nienaleźney do famili i  O -  
s ipowiczow kobiety  Maryantfy Łukaszew iczowey  na 
dz iedz ic two Kam ien icy  Osipowiczowskiey wziął  p r a ­
w o  p r z e d a ż n e —  O  lepszość więc p r a w  wzm ie n io -  
nych  lubo Sąd Ziem; W ileński przec iw ko  d s w e d o m

przyzna! a k to r s tw o  dla  Star: Sobola,  jednakże  j a  nt*= 
źey  podpisany maiąc  dopuszczoną appel lacyą na D e ­
k r e t  Ziem.- W ileń :  przeniosłem skargę do Sądu Głł: 
L i t :  W ileń.  sgo D e p a r t a m e n t u  w  R eges t ra  appe l la-  
c y y u e , w  k t ó r y m  Sądzie G łów nym  niżel i S p r a w a  
przy padnie z porządku,  i spory f inalnie  rozs t rzygn io-  
ne ni e  zostaną, żeby Sta r :  Sobol t y m  czasem nie przy­
właszczał sobie t y tu ł u  dz iedz ic twa  Kam ien icy  Os ipo ­
wiczowskiey i pod tym  p re te x te m  nie  zaciągał k r e d y ­
tu  , a p rze to  iżby w ia ra  publ iczna nie była zd ra dz o ­
na , i n ikt  na fundusz pod pi ocessem będący nie k r e ­
dy towa ł  pieniędzy,  ani  dziedz ictwa p r z e l e w e m ,  lub 
innym jakimbądźkolwiek układem nie  n a b y w a ł ,  przez  
tę  ostrzega awizacyą.

Hirsz Moyżeszowicz Szabat.
A W  I Z A C Y  A /

l  Pow odem  czasowego oddalenia  się B r a ta  moie -  
go JO. Xi ęcia Jegomości  Ignacego G iedroyc ia  K o a d ­
i u t o r a  Biskups twa  Zm udzkięgo  w głąb Rossyi , maiąc 
pow ie rzoną  mnie P lenipo tencyą  do wszystkich Jego 
in te ressów , i w  tey  kolei  przedsiębiorąc obliczyć się 
ze wszystkiemi tegoż B r a ta  moiego D e b i to ra m i  i 
K r e d y t o r a m i , ażeby w  zmassowaniu ieneralney  o w y -  
padaiącey do zapłaty summie wiadomości ,  mogły bydź  
skuteczuieysze w  ich zaspokoien iu wynalezione  ś rod ­
k i , tym iedynie celem wszystkich J W W .  i WVT. 
K r e d y t o r ó w ,  oraz Debi to rów wyrażonego B ra ta  m o-  
iego, przez ninieyszą t rzykro tn ie  w K u r y e rz e  L i t e w ­
skim zamieszczającą się awizacyą mam h o n o r  zapra ­
szać;  iżby dowody  sw-ych na leźnośc iów, ku przyśpie­
szeniu satysfakcyi  w nayrychleyszym czasie , czy to  
p rzez  się , czyli też  przez um ocowanych  swoich r a ­
czyli mnie obiawić względem wielości należnych summ, 
w  mieście W i l n i e  obliczyć się , i tym  sposobem w y ­
płatę  ich uzyskać. —  D a t t  w  mieście W i ln ie  i 8 i 4  
Msca Apr i la  dn ia  i 6 go.

Jan Xiąże  Giedroyć  Gubernsk i  M a r ­
szałek i Kaw ale r .

O G Ł O S Z E N I E  
3 Obwieszcza się S u k c e s s o r o m  W .  JP. Jozefa S te ­

cewicza Pom ocnika  przy  Archivum Funduszu  E d u k a -  
cyynego w dn iu  23 M arca roku idącego i 8 i 4  w W i l ­
nie z m a r łe go ,  aby ci z p r aw nem i  dowodami  jawil i  
s ię  do Impera to rsk iego  Wileńsk iego  U n iw e r sy te tu  dla 
odebran ia  pozostałey  po nim ruchomości  i  pieniędzy.
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